
m m ii i
jd o id a > c c I) u i) l i i

W P O N IE D Z IA Ł E K  dnia 9. Maia 1831 roku.
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N ta 127.

C 3  ęsć 11 v 5 ąb oto a.

ROZKAZ DZIENNY.
w Kwaterze G lów n ey

w Jęiirzeiowie Dnia i Maia 18 3 1
j)o<i Kałuszynem.

P o stępuią na w p is z e  stopnie. 
Stósoientc do postanowień  Rządu N aro­

dowego,  
i. dnia a 3 kwietnia r. b.

Na Jenerała B r\gady: D ow ódzca  T w ierd z y  
Zamościa Pułkow nik  Krysiński .fan, Dowodź*  
ca Twierdzy Modlina Pułkow nik  Hrabia L e-  
dóeliowski Ignacy, i D ow ódzca  iey  Brygady
iey  D yw izy i  P iechoty  Pułkownik Ramorino  

Hiei 'o u im.

z dnia >.y kwietnia r. b.
IVa Jenerała Brygady Dyrektor Jeneralny  

w  hom m issy i R ządowey W oy n y , Pułkownik  
Kamieński Henryk.

Z d n i  i 29 k w i e t n i a  r .  b .

Na Jenerała Bry g a d y , D ow ódzca  ie y  Bry­
gady 1 yw izy i Rezerw o h  ey Jazdy, Pułkownik  
Dotnbińs i Henryk.

Na P u łk o w n ik ów ; D ow ódzca  Pułku  i i « o  
Piechoty Podpułkow nik  M lo k o s ie w icz ; D o ­
wódzca Pułku  12 Piechoty, Podpułkow nik  Mu- 
ebows'.i, i D ow ó d zca  Pułku  1Ą P iccńóty , P od -  

pułkownik Krasicki Jpn.
Adiunkt Sztabu a Korpusu Jazdy, Porucz-  

J1|k Mikułowski Roman, na Kapitana.
W  pułku 3 strzelców konny cli, Porucznicy:  

Zawadzki Onutry i Kawka Franciszek, na Ka- 
piianów , P odporucznik  Pomarnacki K a l ix t , 
na Porucznika.

W  pułku u strzelców konnych, Wachmistrz  
/w o ls k i  Bazyli na Podporucznika, z przezna- 

£■< ..iein na do w od zeę  kompanii 2 dywizyonu  
pociągu byłey gwardyi.

W  pułku 5 u łanów, Podofficer G ołuchow -  
ski Artur na Podporucznika bez płacy.

Kle w Szkoły  A p p lik acyyn ey , Szczepanow -  
ski Ignacy, na Podporucznika do batalionu ar- 
K Hery i, rabhuiąe od dnia 17 stycznia r b. 

Ozdonii ni zostaią.  
k rzyżem  kawalerskim: W  pułku Ą ułanów  

1 ai°r Fii leborn Antoni.

Kfzyzem złtftym: Adiunkt sztabu 2 korpu-  
Su ‘Uzdy, Kajiitan Mikułowski R o m a n ,  Adiu- 

połow y przy Jenerale Brygady •Lubień- . 
skim, Podporucznik P otockf Bernard. W  puł-  
^  4 ułanów.- Kapitanowie: Zaiączkowski L eon  
1 Seiiakiewicz Jan-

Krzyżem srebrnym: W  pułku Ą u łanów
Rachmistrz Dramiński M ikołay; żołnierze: 
^'CMeRgi Kacper, Kruss Kacper, Oezkri Sta- 

ft‘slaw 1 Sobalski Stanisław. W  pu łk u  3 p ie­

choty l in io w e y , żołnierz Kowalewski Józef’ 
W  pułku 17 p ie c h o ty ,  żołnierz Barzykowski 
Stanisław. W  Gwnrdyi N arodowey, żołnierz 
Hrabia Małachowski Gustaw.

P r z  eniesieru z o s ta ią .
L  pułku 4 piechoty l in iow cy, Podporuczn ik  

W aśkiew icz  Józef, do pułku 10 piechoty.
Z pułku 5 u łanów , Kapitan Kamieński Mi- 

kołay do pułku Krakusów  Lubelskich, w s  to-  
pniu Maiora.

Z pułku Jazdy L u b e lsk ie y ,  Podporucznik  
Kamieński Henryk, do pułkig Ą  ułanów z od-  
komtnenderowaniem do p rzyb o czn ego  Sztabu  
N aczelnego Wodza.

Um - sz c ze n i z o s ta ią .
W  pułku 4 piechoty Imiowey: Jawoysz M i­

chał i Patkowski Z ygm unt, oba w  stopniu  
Podporucznika.

W  P u łk u  piechoty l in iow ey ,  Spławski Jgna- 
cy w stopniu P odporucznika.

W’ pułku 2 u ła n ó w :  Niąze Sapiecha Leon  
i Amkieft Alexander, oba w  stopniu Podporu­
cznika, pierwszy z przeznaczeniem na adiutan­
ta p o ło w e g o  przy Naczelnym Wodzu. * 

t i  chod/.i w  służbę 1 u m ieszczon y  zo s ta ie .

W  p u łk u  3 strzelców k on n y c h , z woyska  
francuzki ygo Maior Dninai s F erd yn a n d , w 
tym że stopniu.

O trzym u ie  urlop.

Jenerał D y w izy i  Kłieki na m iesięcy .4 do w ód  
mineralnych w Czechach.

l i y  kreślony zo s la ie  z  kon tro l 

Z pułku 8 piechoty liniowey, Podpułkownik  
Karski Karol, zm arły  w dniu 16 kwietnia r. 
b. w skutek ra;a odniesionych na polu sławy, 
po którego n ieodzałow aney  stracie, sprawie­
dliwy z a l , z ca lem  woyskiem dzielę.

If rk reś lo n y  zo s ta ie  z  kontrol. 

stosow nie do  p o sta n o w ien ia  R zą d u  N a ro d o ­

w ego.
7. dnia 24 Kwietnia r. b.

Jenerał D ywizyi Kossecki X a w e ry ,  za o d -  
daienie się z k rm u  bez  zezwolenia Rządu Na­
ro d o w e g o  i udanie się do P e te rsburga .

Naczelny W ó d z ,

Siły  Zbroyney N arodow ey 
(p o d p is a n o ,  SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem  
Szel Sztabu G łów n eg o .
Jenerał Brygady, C hrzanow ski.

m ó g ł  by  m iec  wiadomość' lub podeyrzenie  
o nazwisku nieboszczyka łub przyczynie śmierci
lego ażeby takową do bióra m eg o  do n ió s łm e g o  

Jenerał P iechoty  
J- Hr. Abukow iecki.

K om niissya  U m orzen ia  fJI/tgu K ra so w eg o . 
Podaie do wiadomości, iż p osiedzen ie  p u ­

bliczne Kommissvi na którem czytane będzie  
zdanie sprawy banku polskiego ząrok  i 83o o d ­
będzie się w  d. 1 czerwca r. b. 

w  Warszawie d. 5 maia r 83 i r.
Prezyduiący Senator Kasztelan  

J. N o kw aski. 
za Sekretarza 
P on ikow sk i.

J en era ł Csubernator A liu sta  S to łeczn eg o  W a r -  
s z a w y .

W  dniu 5 b. m. w ydobyto z w od y  przy 
brzegu W isły  na Pradze zwłoki m ężczyzny, 
które iako iuż nadpsute na tym że brzegu p o ­
grzebane zostały, żaden dow ód nazwiska ani 
stanu niezyiąci g o  niewykrył. Lat miał o k o ­
ło 3o, wzrostu średniego , w łosów  czarnych, 
twarzy ókrągławey, koszula na nim dość cien­
ka oznaczona by ła  literami K. K. gardło miał 
poderżnięte .  W zyw a k a ż d e g o ,  ktokolwiek

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

S ą d  P okoiu  P o w ia tu  S ta sze w sk ie g o .  

te k f  f)OWOdU Z'!lJaneJ' rea uIacyi n o w e y  h y p o -

1. K am ienicy  w m ieśc ie  Staszow ie  p r z y  uli 
cy  K oscie lney pod Nr. 29  Józefh i Anny 
Frybcnoyv. J

2. D om u  drew nianego z og ro d em , w  Sta­
szow ie przy ulicy K osc ie ln ey  p o d  Nr. Sta­
nisława i Katarzyny Szabłowskich.

3. D om u przy ulicy poprzeczney w  Staszo­
wie pod Nr. 3o 5 Marcina Kisiela.

4 D o m u  przy ulicy dolney p od  N r .  j t n 
Mendla i Mamelli Glukbchów.

ii. Gruntfł zakarczanym d o łem  nazw anego  
w Krzewinach, Jana i Heleny Górnickich &

6. Gruntu Brzoszczyzna zw an ego ,  w rai-  
ście narodowym P ołańcu , Karola M aiewskie  
go 1 Donnmka Murczkiewicza własnością be
dących. ^

Uwiadamia Jnteressentów, że takowa nastą­
pi, ad 1, 2, dnia. 25, ad 3, Ą ,  dnia 27, ad 
J, 6, dnia 29 bpea 1831.

W zywa przeto Jnteressentów, aby do 
takowcy osobiście lub przez pełnom ocnika urzę­
du wme 1 szczególn ie  na to u m o cow an eg o ,  sta­
wili się, żądania sw e i wnioski do aktu re<'u- 
lacyi podali ,  w dokumentu prawa ich udow o-  
dniaiące opatrzyli się. Ostrzega ich oraz, źe  
nie zgłaszający się w terminie, podpadną sku­
tkom prekluzyi,  w artykule tłśĄ i , g () .)ra_ 
wa o hipotekach 7 . r. 1818 przep isauey.

Jeżeliby właściciel nieruchomości w yw ołańey  
w terminie do regulacyi nie stawił się, tenże’ 
na żądanie któregokolwiek z Jnteressentów na 
karę 10 cło 5o złotych skazanym zostanie i 
podług  artykułu t 5o tegoż prawa, utrnoa w s /e ł -  
k.e dobrodzieystwa praw ne, w zg lęd em  sw ych  
wierzycieli. J

O głoszen iedecyzy i,  iaka w skutek  aktu reem- 
lacy, wydana będzie nastąpi, ad 1, 2 , dnia 
3 ad 3 , 4 , dnia 6 ad o, 6 , d. 12 sierp. j 8.3 i 
na posiedzeniu puhlicznem sądu tuteyszego i 
od tegoż dnia , czas do odwołania się od niey  
upływ ać zacznie-, Jntercssenci przeto, bez dal­
szego wezwania na tym że dniu ogłoszeniu  iey  
przytomnemi l>ydż winn:.

Staszów d. 22 kwietnia 183 1 r.
S za n ia w sk i  Podsędek.

Z och ow sk i Pisarz,

L IC Y T A C Y E  I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E

U r z ą d  M unicypalny M iasta S t o ł e c z n e g o  W a r ­
s z a w y .

Podaie do wiadom ości pubłiczney że l icy -
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tacya na fanty w Lombardzie za s taw ione ,  a 
*v przyzwoitym czasie 1110wykupione lub nie- 
prolongowane \V men marcu zwykle odbywana , 
która obwieszczeniem z d. b. marca t. r. do 
dnia 9 b. m. odłożoną była, powtórnie do dnia 
czwartego lipca r. b. odkłada się. przez wzgląd 
iedynie ze przedaż w obecnym czasie m ogłaby 
bydź dla właścicieli fantów niekorzystną. —■ 
Ź e ieduąk dalsze przedłużenie terminu licyta- 
cyi naraził by L om bard  na siraty , Urząd Muni­
cypalny prze to  ostrzega nitiieyszvm interessen- 
tów , żc ieżeli naydaley do dnia a 5 czerwca 
r .  b. iako te rm inu  prekluzyinego nieopłacą 
Lombardów  i procentów należnych od pożyczek 
k ló ie  pob ra li ,  albo ieźeli fantów swoich nie- 
w ykup ią ,  ta k o w e  niezawodnie bez żadnych 
względów na przedaź w dniu Ą lipca r. b. 1 
dni następnych wystawione będą. W  przeciągu 
czasu między dniem 20 czerwca a dnia Ą lipca 
kassa Lom bardii  ani p rocentów  przyim ować 
ani do wykupna fantów nikogo przypuszczać 
n ie  będzie, bo w tych kilku dniach przyrzą­
dzeniem f i n tó w  do przedazy, t o  iest: czynno­
ścią która źadney | i rm rw y  n ie c ie rp i , za tru­
d n i j  się ' m u s i ,  i n l c r e s s e n c i ,  przeto powinni
zwrocie uwagę na ; _
takowym op ła tę  pr.ocenU._w albo wykupno 
rzeczy swoich u ła tw ię ,  mączey sam. sobie 
będą musieli p r z y p i s a ć  w in ę ,  ieźeli szkody ta­
kie z niekorzystuey przedazy jiomosą.

Działo się na Posiedzeniu w Ratuszu G łó ­
wnym Miasta Stołecznego Warszawy dnia 7 
maia 183 1 r.

P rezydent
li  ęgrzecki.

Sekretarz Jeneralny 
G. Jaholkowski.

t e r m i n  prekluzyiny i przed

D yrekcja Szczegółowa Towarzystwu K redy­
tó w  go Ziemskiego W oiew ództw a Krakow­

skiego.

Gdy dzierżawca d ób r  Przcgorzow ic podług  
p ro to k u lu  1 warunków wydzierżawienia z d. aa 
czerwca r. 1829 w czasie swoiey dzierżawy 3cb 
letniey tychże dób r  ziemskich P rzegorzewic 
położonych vr powiecie i Obwodzie Olkuskim, 
zaczętey w d. czerwca r. 1829 a kończyc 
się maiącey tegoż dnia r. 1882 nie opłacił 
zaległey raty g rudn iow cy  i 33o i .  złp. 809 
gr. 3 kary do | 3  czerwca r. b. złp. 44 g r .1 7  
kosztów forszusQwych złp. 97 gr. i.f czyli w 
ogóle do złp. yó 1 gr. Ą wyrachowaney, p rze­
to Dyrekcya stosuiąc się do §: 125 instrukcyi,  
term in do wydzierżawienia fyehze dobr  na sa- 
tysfatu-yą rzeczonych należności Towarzystwa 
1 następnych rat dwóch, to  iest: czerwcowe}' 
i grudniowe}’ r. 1831 na koszti risico byłego 
dzierżawcy W . Jana Kantego -Łabęckiego w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey w Kielcach przy 
ulicy Konstantego nr. 391 odbyć się maiącey, 
na o. 3o r. b. wyznacza, a to aż do terminu 
pierwszem wydzierżawieniem zakreślonego to 
iest: do dnia 33 czerwca i 83a r. i podług  tychże 
■warunków, na mocy których pierwszy dzier­
żawca też dobra wydzierżawił, a których chęć 
licytowania maiący w każdym czasie w biórze 
Dy re i  cy i po informować się mogą. Oprócz 
tego, chęc licytowania maiący, złozy na vadium 
summę odpowiedaięcą półroczney dzierżawie, 
która mu w ostatniey racie potrąconą będzie, 

w Kielcach d. i 5 kwietnia 1831 r,
za Prezesa 

Borkiewicz.
' Pisarz

Sękowki.

Dyrekcya Szczegółowa Tow arzystw a K redy­
towego Ziemskiego W ojewództwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność; iż dobra  ziemskie 
Kromsko w powiwiu i obwodzie Konińskim, 
parafii Kroinsko wdztwie Kaliskiem położone, 
Towarzystwu K redytow em u Ziemskiemu za 
stawione, na satysfakc.yą zaległych procentów 
Towarzystwu Kredytowem u przy padaiących z 
n iocy art. 8ti i 87 prawa seymowęgo w d. 
i / i 3 czerwca i 8a 5 r .  zapadłego, 3ch. letnią 
dzierżawę poczynając od d. 24 czerwca r, b. 
1831 d °  dma 1834 r- przez publiczną
licytacyę w d. 10 czerwca r. b. o godzinie 12. . U J . - -  T ,  . . .  ^

w po łudn ie  w Jvnnszu w mieyycu posiedzeń  
D yrekcyi Szczegółowey wdżtwa Kaliskiego od-

otrzym m ącem u, wypuszczone zostaną pod na- 
stępniącemi głownemi warunkami.

być się maiącą, więrey ■ daiącemu i przybicie

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać co 
rocznie ciężary gruntowe i podatki publiczne,
tko  to- ofiary złp. i ĄuS gr. 10 kompenteneyi

złp. 334 gr. 3 1 kontyilgeiB liw erunkuw y złp. 
4 g r .  20 wynoszącey, niemniey ponosić wszyskie 
ciężary służby publiczney bez bonifikaeyi.

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość T ow arzystwu K redy tow e­
mu Ziemskiemu od udzieloney pozyczki nale­
żącą; łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
860 gr. 7 — obrnchowaną i ra ę czerwcową r. b. 
złp. 81 ógz. 9 u yuoszącą.

3. Przyjąć obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia op ła t z dobi­
tych, Tow arzystw u Kredytowem u n a l e ż n y c h  w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od i 
do 12 czerwca i od  i do 12 grudnia kaźdeg® 
roku, które wypłaty półrocznie wynoszą zip. 
8 l 5 g r . 9 .

4- Oddać dobra powyiściu kontrak tu  w takim 
stanie w nikini ie obeymie.

5. Zrzec się wszelkich pretenssyi przez czaś 
dzierżawy za iakie bądz nakłady gruntowe.

Reszta warunków licytacyjnych, przez chęc 
dzierżawienia maiącyeh, w każdym czasie w 
kancelaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydz może.

K a l i s z  d .  a j  k w i e t n i a  18 3 1 r.
Prezes

Jeziersk i.
Pisarz

Chrystuwski.

Dyrekcya Szczegółow a Towarzystwu K redy­
towego Ziemskiego if'oiew odstw a Kaliskiego.

Uwiadamia publicznóśc, iz do b ra  ziemskie 
wieś Dąbrowa do którey Olbrachcice ca łe ,  
Bogaczów, Kuieia, Lipie i Małuszyfcę iako p rzy­
legł ości ąjalczą w Pcie Radomskim Wdztwie 
Kaliskim po łożone ,  Tow arzystwu K redy to ­
wemu Ziemskiemu zostawione, na satvsf kcyą 
zaległych procentów Towarzystwu K redyto­
wemu pi zy pa^!,u|cyeh, z mocy art .  80 1 87 (n a­
wa s e j m o w e g o  w d tiiu i / i  3 .-.-/.er.wi-a 182a
roku  zapadłego, w trzechletnią dziarzawę po- 
czynaiąc od dnia a4 czerwca' r. b. 183 1 do te ­
goż dnia 177.3.4 r. przez publiczną hcytacyą w 
dniu i 5 czetwea r. b. o godzinie 3 z południa 
w Kaliszu w -nieście posiedzeu Uv: ickcyi S /cze-  
góiowey Województwa Kai ikicgo odbyć się 
maiącą, więeey daiącemu i przybicie o trzym u­
lącemu, wypuszczone zostaną pod następuią-
ceiui główueini warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacac 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi­
czne, iako to: ofiary zip. 1780 gr. 13, i kon tyn ­
gent liweruuko vy złp. 3 ł 4 o r - 2 8 wynoszący, 
memniey ponosić wszystkie ciężary s łużby pu ­
bliczney bez bonifikaeyi.

2. W inien bądzie p>'zed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu K redytowe­
m u  Ziemskiamu od udzieloney pożyczki na­
leżącą, łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
3394 gr.  27 obrachowaną j ratę czerwoną r. 
b. złp. 3217 gr- 24 wynoszącą.

3. Przyiąć obowiązek dalszego regularne­
go przez c iąg  dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowem u należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od i 
do 12 czerwca i ed 1 do 12 grudnia każde­
go ro k u ,  które po wypłaty pó łrocznie wyno­
szą złp. 3217 gr. 24.

4. Oddać dobra po wyyściu kontraktu  w 
takim stanie, w iakim ie obeymuie.

5 . Zrzecze się  wszelkich nretensyy przez czas 
dzierżawy za iakie hądź nakłady gruntowe.

Reszta warunków licy taeyynych, przez chęc 
dzierżawienia m a i ą c y e h ,  W każdym czesie w  
kanccllaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może.

Kalisz dnia 21 kwietnia 183 1 - roku.
Prezes

, t; Jezierski.
Pisarz

Chrystowski.

D yrekcya Szczegółowa Towarzystwa K reA if
towego Ziem skiego w o k r ę g u  fT oiewództW

P ło c k ie g o
W iadom o czyni, iż dobra Grochowalsk 

obwodzie Lipnowskim wdztwie Płockim p0" 
łożone W e y  Gadouiskiey dziedziczne wyp’1- 
szczone będą w 3ch letnią dzierżawę odd .  2 
czerwca r .b .  przez publiczną licytacyą, któr* 
się odbyw ać  będzie w biórze Dyrekcyi SzczC 
gółowey w P łocku  d. 13 czerwca r. b . o d g 0' 
dżiny 9 z rana.

W arunki licytacyine głównieysze wkładać 
się na dzierżawcę.

a) O pła tę  należności do  g ru n tu  p r z y w ia ­
nych art. 4 i  prawa seym ow ego  wyszezeg0," 
non ych, tudzież ciężarów wieczystych w m) 

art. 44 tegoż prawa, o ile te pierwszerist"’0 
przed Tow arzystw em  maią, t.t ; iniliey pond' 
szenie wszelkich ciężarów służby publiczney.

b) Złożenie gotowizną do 'Towarzystwa cd' 
kowitey zaległości z kosz tam i'i  procentami ^  
ilości zip. 472 gr. 19 niemniey koszta "T" 
dzierżawienia i wprowadzenia do possessyi-

c) Przyięcie obowiązku d a l s z e g o  wnoszeni* 
wypłat przezciąę d z ie r ż a w y  T o w a r z y s t w u  na' 
leznych w dwóch p ó ł r o c z n y c h  ratach wyno­
szących summę p o  z łp .  1 4 8  g r .  7 . —  O r a z 0,' 
płatę iaka  od  d o d a t k o w e y  p o ż y c z k i  przy pad jC 
będzie.

d) Oddanie dób r  po wyiściu kontrakt11 
dz i^paw nego  w takim stanie, w iakim ie dziel" 
zawca obeymuie.

e) Z rzeczen ie  się wszelkich pretensyi prze^ 
czas dzierżawy, za iakie bądź nakładę g ru n to ^ '

W arunki te i inne każdego czasu przeyi'*anf 
bydź-m ogą  w biórze Dyrekcyi Szczegółowe]-

Wzywa przeto Dyreićcyachęćdzierza w itf f  
maiącyeh do stawienia się w terminie powyż­
szy m iłeytacy i.

Działo się w P łocku  d. t 3 kwietnia t 83i r’
Prezes 

W. Dębiki.
Pisarz

Brzozow ski•

SAiciet Główny tizadinvy Pf,ortów i wyrohk* 
Górniczych.

Podaiąc do wiadomości publiczney że do­
tychczasowa cena blachy cynkowcv na z1!1, 
02 ustanowiona, [irzcz reskrypt Ministra prf” 
zyduiącego w Koramissyi Rządowey Przyc‘)0” 
dó'v i Skarbu ab dniaów i kwietnia r. b nlj 
1 ySSiy! 420 do złp. 28 zniżoną została ,sk a _ 
g łów ny Rządowy zarazem oświadcza, że 
kułu tego w róźnvch wymiarach po z " '*  
rzeczoney c-znic zip. 28 za centnar wagi k|J 
iowev 100 fuutowey ir/.ymaiący kazdoczaso'v,s 
uabydź można.

w Warszawie dnia 2 maia t 83 t roku.
F. Bajer.

W I A D O M O Ś C I  U R Z Ę D O W E -

Chcąc wystawić w właściwem świetle fl,e 
które działania pułków do korpusu megoj),zV 
łączonych, otrzymawszy zezwolenie 
G łów nego, upraszam o umieszczenie w D^w11 
niku, treściwego opisu czynności p iec h o t )  

dniach 10 i 14 kwietnia.
Dnia 10 korpus drugi zaymowal stanowi* 

pod Bouniem, maiąc przed sobą rozlane tr*1* 
ławiska Kostrzyna, przez k tó re  prowadzi *ip 
ka grobla i trzy mosty potenczas spalone. 
b r z e g u  przeciwnym arlyllerya rossyyska stds 
na pozycyi, wsparta oddziałem piechoty i >a' 
zdy, ostatkami rozbitego pod W aw rem , P 1* 
bem wielkim i Kałuszynem, korpusu  Rozc,,a‘ 
Naczelny W ódz przybył do Boimia i cały 
pus pod  bronią oczekiwał kanonady na f|,a, 
wt-tn skrzydle woysk naszych, który  miał b) 
znakiem attaku z frontu  n a  nieprzyiaciela. 
ro pożądane w ystrzały  dały się słyszeć, natyL 
miast: pu łk  grenadyerów  i 3 liniowy p o d p |Z
wodnictwnm Pułkow nika W ronieckiego r7M
ły się z zapałem ku nieprzyiacielowi, n*eC
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kaiąc n a p ra w y  m o s tó w  , p rze b y ły  K o s trzyn  
b ro d a m i,  i spędza iąc  zasadzonych  w zaroś lach  
ty ra l ie ró w ,  w m g n ie n iu  oka  o p a n o w a ły  b rzeg  
p rzec iw n y .  Ju z  n ieprzy iac ie l  o p u śc i ł  m o c n e  
s tan o w isk o  k tó r e  zayniow ał i z po śp ie ch em  
u c h o d z i ł  g o ś c i ń c e m , za g ro ż o n y  o dc ięc iem  
p rzez  ru c h  śm ia ły  Je n e ra ła  P rą d z y ń s k ie g o  od 
L a to w ic z a  ku S ied lcom . P o  p rzeb y c iu  rzeki, 
u fo r m o w a n e  k o lu m n y  do  a ttaku ,  poczę ły  śc i­
gać  n iep rzy jac ie la  tak natarczyw ie ,  ze  nie m o -  
gąc  się n igdzie  osadzie ,  i e d y n ie  T y ra l i e ra m i  

zostaw ionym i po  zaroś lach  i lasach u s i ło w a ł  o- 
k u p ic  c a ło śc  k o lu m n  sw oich.

Za Ignan iam i d o p ie ro  p rzeb y w szy  m o s t  na 
M u c h a w c u  n iep rzy jac ie l  z d o ła ł  się u t r z y m a ć  i 
osadzie' na m o c n e y  p o z y c j i  p o d  Siedlcami.

* a żony kulą a rm a tn ią  sk o ń czy ł  ch lubn ie  

S to ko  2 P u ^ iu  G r e n a d y e r ó w  kap itan

ii ż’  ̂ *'czy we )  szybkie było nacieranie 
pu ku Grenadyerów i postępującego za nim 
pułku 3 dowodzi wzięcie całego pułku pie- 
c 10ty Rossy,sk,ey który na odgłos dział na­
szyć i CO aiąc się z posterunku w Ł ączce ku 

tt com wpadł pomiędzy nasze kolum ny i 
płożył broń wraz z Pułkow nikiem  , wszyst- 
kieini officerami.

Nocy nas tęp u iącey  p u łk  G re n a d y e ró w  i 3 
uiiowy zasłania ły  p o w r ó t  k o r p u s u  d o  d a w n e ­

go s tanow iska  z w y trw a ło śc ią  i p o rząd k ie m  
W zorowym.

W  dniu 14 kwietnia batalion pułku Grena- 
yerow, łącznie z dwoma szwadronami oułku  

ułanów pod ogólnem  dowództwem  P u łk o­
wnika W olłow icza strzegły ważnego poste­
runku S u ch y , klucza pozycyi pod Bouniecn 
Posterunek ten z rana napadniętym został 
przez nieprzyiaciela dwoma pułkami jazdy, 
sześciu kolumnami piecimty i trzema działa­
l i . —  Jazda przeprawiwszy się w bród poni­
ż y  Suchy, zamierzała odciąć batalion , mly 
w ledney chwili artyllerya kartaczam, naszych 
razda , piechota rzęsistym og„ it.m karabino­
wym wieś zdobyć usiłowała. W tenczas ba­
talion Grenadyerów uformowawszy się za wsią 
W cztery kolumny dywizyonowe, wstrzymał 
tueustraszoną postawą swoią natarczywość jaz- 

,vi zas tyraliery między domami rozsypani, 
Ręcznie i  lerowanym ogiem  razili nieprzyja­
ciela. Na pierwszy odgłos dział czwarty ba­
talion Grenadvcró„, • ■ ' c ‘iJ Ł>ow zaym uiąey  wies bu ch o c i-
n y pospieszył u, ' ,„ . ■ pom oc batalionowi pierwsze-mu i Wspipp. • r
do' odparć- a'ąC ley°  (J/laIa"ia Przy czynił  się
skul ' •'? n ie l)rz) ,'a c itda ' k tó ry  w idząc  b e z -

z'iośc us i łow ań s w o ic h , co fn ą ł  się n a -
Zad za .Kostrzyn.

Dowódca korpusu i  jazdy
Tom asz Łubieński.

cf ►ternie

Ze szpitala cholerycznych w obozie za 
^°wązkami który zaledwie od dnia 22 k w ie.

a b. r. exystu ie, odesłano iuz do pułków  
ĄZOszło 100 osób uleczonych z cholery. —  
^ n‘iędzy 1(jąg cboremi dzisiay ieszcze będące- 
Jes Wt-Vm szpitalu znayduie się 708 Rekonwa- 

tiieł ll,0 'V’ t0 'est takich, którzy po przebyciu  
r ̂  espteczeństwa potrzebuią m ałego tylko sta- 

a‘a około siebie, a mianowicie wypoczynku  
do zupełnych sił powrócą. —  p rzy spk._ 

n.Vhi ratunku, sama śm iertelność cholery wi- 
się um niejszyła,na całey bowiem  wzwyż 

sb0nniioney liczbie choiych zaledwie liczę 8 
( a ,lych w ciągu iedney doby. W iadom ość 
li, âsPaKaiairicą podaię do publiczney wiado- 

11 • —  Dnia 7 maia 183 1 roku.
K(‘karz dyryguiący szpitalem cholerycznych  
° ł)°*ie. “ Kulesza M  Doktór. '

P O L S K A 

# x W a r s z a w y  9 maia .

Z G alicji uadeszły następniące prywa- 
tne wiadomości: Pułkow nik  Fak  dowódca hu­
zarów austryackich, w  punkcie w którym je ­
nerał Dwernicki przeszedł granicę, żądał aże- 
by korpus .ego bron z łozy ł na ziemi neutral- 
ney. Jenerał D w ernicki oświadczył na to: 
iż tego w tey chwili iuź nawet dla tey przy­
czyny uczynić nie m o że , iz nie widzi zadney 
dla siebie zasłony przeciw  Rossyanom. Jeżeli 
zas Rudiger raz poważył się gwałcić św iętość  
neutralney granicy w celu rozbicia korpusu 
polsk iego, któż zaręcza iz dowiedziawszy się- 
ze ten koipns iest bezhronny, nie wpadnie po­
wtórnie w zamiarze zniszczenia go lub zabra­
nia. a stoiące w  pobliskości oddziały woysk  
austryackich są za słabe ażeby go 'p rzec iw  
premocy obronić zdołałały. Dla tego p ozo­
stanie pod bronią przez dni kilka, dopóki 
Rząd Cesarza Jmc, austryaekiego meroz pozna 
położenia rzeczy, a tymczasem daie słow o swoie 
iż. nie uźyie tey broni przeciw woyskoin au- 
stryackim. Pułkow nik Fok zgodził się na to. 
Gdy lednak za parę dni korpus Jenerała Rotha, 
który się połączył z Riidigerem , cofnął się, 
Jeneiał D w ernicki wszedł na now o w otwartą 
granicę W ołynia.

Za dna w tey miarze nie nadeszła urzędowa 
wiadomość, trzeba więc oczekiwać potwierdze­
nia powyższych doniesień.

L .s ry  z G d ańska  z 5 b. m. donoszą: iż
za " ń i ą ł  s t a t e k ,  k tó r e g o  dow ódzca  tw ie r -  

, iz widział pt z e p ły  w alącą przez S u n d  na m o ­

rze  ba łtyck ie  l lo tę  ang ie lską  z k i lk u n a s tu  o k r ę -  
ro w  z łózoną .

—  Gazety fraucuzkie donoszą ze Doktor 
Antom archi, który b y ł lekarzem Napoleona w 
ostatnich lego chwilach na wyspie S. Heleny, 
iedzie do Polski dla ofiarowania pom ocy sw o- 

I iey w naszych szpitalach.

Dnia dzisieyszego znaczny oddział re­
konwalescentów z szpitali Warszawskich udał 
się do armii.

Niepi zyiaciele zwrócili woysku naszemu 2 
lekarzy zabranych w Mieni.

—  Nabożeństwo za poległych w teraźnicy- 
szey woyme obrońców  oyczyzny, odb .dzie się 
iutro w kościele X X . Karmelitów na Krako- 
wskiein Przedm ieściu.

—  W yiątek z listu Obywatela z Poznań­
skiego. „U nas cuda się dzieią. Dnia 26’kwie­
tnia w Poznaniu na kościele łarnym krzyż o- 
brócił się sercem, które by ło na ulicę Poiezuic- 
ką ku Polsce. Kommissya rozpoznawała pręt 
i um ocowanie żelaża, lecz śladu obruszenia 
niepostzegła. Lud zbiega się iak na iakie wido­
wisko. “

—  W yszło z druku dziełko T.iyne korres- 
pnndeneye i  negocyacy ę trzech  d w o ró w  ty c z ą ­
ce się p ierw szego  podzia łu  Polski. R e wszy­
stkich znacznieyszych kantorach pism peryo- 
dycznych takowe uabydź można.

—  Posiedzenia Srym ow e. —- ( Dalszy ciąg 
posiedzenia Jzb połączonych z dnia 3o kwie­
tnia )

Krysiński. Głos Z. M. S. Z. przekonywa, 
że niedziele się w W iedniu nic dla osłabie­
nia przeciwnych nam działań rossyyskicgo 
ambassadors. Niemów i 0 działaniach urzę­
dowych, lecz o salonowych, które tak wielki

wpływ maią na opinią osób dzierżących spra­
wy publiczne. PUwiada dałey: ze w Turcy'i 
niema nikogo, coby się porozum iał z U eise- 
fen dym , choćby nie w formie u rzęd o w ej, 
gdy tymczasem Rossya burzy Baszów , aby 
Sułtanowi odiąć m ożność wszelkiego dz i a ł a ­
nia w naszey sprawie; pyta itdkóuiec czyli z 
konsulem austryackun w Warszawie, dypiom a- 
cya od końca lutego, zostaie w iakich stosunkach.

R adca S tanu W ieiopnlski. Zabieram głos, 
aby p o p r z e ć . uw agę JW . Ministra Spraw. 
Zagr. ze szanowny Reprezentant popełn ił o -  
myłkę w tem, co nadmienił o wdaniu się Au- 
stry, w sprawę naszą, a nawet działania kon- 
gressu wiedeńskiego, w m ylnem  zupełnie w y ­
stawił świetle. Nie przeczę, iż m ocarstwo io  
okazało się także przychylne wskrzeszeniu  
Polski, lecz przychylność iednyeh mocarstw  
niemożna przypisywać innym, bez uczynienia  
niesprawiedliwości, tym co ią istotnie miały 
Aby to w prawdziwem świetle wystawić, opi­
szę w krótkości stan negocyacyi co do P o l­
ski na kongresie wiedeńskim, i gdy można to 
uczynić bez ubliżenia służbie publiczney, prze­
konam, że dyplom acja nasza niezaniedb tła ża­
dnych środków, aby m ocarstwom , które na 
kongressie wiedeńskim przemawiały -a nami, 
pizypom nieć ich zamiary i skłonności dla nas. 
Po ukończeniu w oyny z Napoleonem , pier­
wszy traktat o nas m ówiący, był w Reichen- 
baoh 2 7  czerwca , 8 i 3  roku, którym Austrya, 
Rossye 1 Prussy postanowiły: Xięstwo Warsza­
wskie podzielić pomiędzy siebie. Następny  
był w Toeplitz g  Września 1813 m iędzy te- 
niiż 3 mocarstwami, którym zawarowano: że 
względem Xięstwa W arszawskiego, późniey- 
sze nastąpią porozumienia 1 układy. Trakta­
ty te, czynione były w pierwszych, postępach  
przeciwko Napoleonowi. Skoro po zupełnem  
iego pokonaniu,wszystkie mocarstwa zebrały się 
na kongress w W iedniu, sprawa Polski iuż nie 
pod względem korzyści m ocarstw , ale. ze 
względu na interess Europy na now o rozbie­
raną była. Natenczas Anglia przez sw ego p e ł­
nomocnika lorda Casńereatrh  oświadczyła: że 
przeciwną iest wykonaniu traktatów, w szcze-  
gółow yin interessie Austryi, Rossyi i Prus 
zawartych, lecz żąda zupełnego przywrócenia 
Polski. Aus'rya iak słusznie twierdził Sz. 
Repr. podzieliła zdanie Anglii 1 oświadczyła: 
że gotowa iest uczynić poświęcenie, aby w rócić  
do dawnego upragnionego stanu rzeczy. Je­
dyną przeszkodą był Cesarz Alexander. Ani 
Austrya ani Prussy nie m ogły  oddać 'części 
P olsk i, w ich ręku będących, kiedy Rossya 
nie odstępowała części przez nią posiadanych  
gdy powodem  dla Austryi i p IUSS wzi^0-  ^  

działu wrozbiorze Polski b yło  to. iz Rossva 
przez zagarnięcie części Polski zbyt wielką 
nabywało przewagę. Cesarz Alexander oświad­
czył na kongresie, że sw oiey części w ża­
den sposób odstąpić 'nie może. Zdawało się 
więc, Monarchom że nie podobna było otrzy­
mać wskrzeszenia Polski, bez woyny z Rossyą, 
a zbyt były wycieńczone ostatniemi w o j­
nami, aby dla nas m ogły nowe rozpoczy­
nać. J to ieszcze miały na uwadze, ze Ce­
sarz Alexander przytaczał za sobą życzenia 
Polaków. Jeszcze w czasie trwania woyny z 
Francyą uczynił on o b ietn ice , ze Polskę 
wskrzesi i z Litwą połączy, polecił nawet P. 
Ogińskiemu senatorowi, ułożenie konstytucji 
dla gubernii polskich, pod panowaniem ros- 
syyskiem będących. W czasie negocyacyi w 
W iedniu, nie zaprzestał Cesarz Alexander obu- 
dzac i utwierdzać w Polakaell nadziei ,• ze
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wskrzesi ich o jczyznę .  Znaiom a iest prokla­
m a c ja  W .X .  K onstan tego  z d. i i grudnia 18 14  ̂
zachęcaiąca P olaków , aby za swoią o jczyzną  
się upominali i wspierali zamiary Cesarza 
Alexandra na kongressie  W iedeńskim, gdy d o ­
znawał trudności w o trzym aniu  całego Xięstwa 
W arszawskiego . H rab ia  Nesselrode  ośw iad­
czył na kongressie, ze 8 mdlionow Połakow  
g o tow ych  iest podnieść broń, wspieraiąc zamia­
ry  Cesarza Alexandra. W  tym także duchu , 
wprelitninariach ułożonych r. 18 14 w a r t - 8, 
ce sa rz  Alexander zamieścił wsławienie się do 
G abinetu  W iedeńskiego i Berlińskiego, aby P o ­
lacy pod ich ber łem  zostaiąoy tych samych
dobrodzieystw  używali , k tórem i on sw o  icli

c h c i a ł  o b d a r z y ć .  L o r d  C a s t l e r e a g h  w n o c i e  

sw o ie y  z d .  12 s t y c z n i a  1 8 1 4  ' • o ś w ia d c z y

ż e  n i e o d s t e n u i e  o d  nirrW S7.y< h my śl i 1 l

N\ i
il l

\

żc nieodstępnie od  pierwszy 
1 . 1 i-  ,.li lecz z żalem wi­dnieli notach obiawionycli ,  ^
dzi p r z e s z k o d y  d o  wskrzeszenia Pol
stawia przeto gab inetom  P etersbursk iem u Wie 
d e n s u e m u  i Berl ińskiem u, aby l olaty  ws/ę 
dzie iako Polacy trak tow ani byli, i w s/rdzie  
narodow ych używali sw obod.Pełnom ocnik  Ilos- 
syyski hr. Rassumowski, oświadczy ł  przez notę 
z d. 1 g stycznia 1814 r. że monarcha iego podzie 
la zupełnie widoki,przez gabinet Angielski wyia 
wionę. P odobna  dał odpowiedź xźe tlardenbei g 
dnia 3o stycznia t r. Xiąże Metternich w od 
powiedzi sweiey z d. 26 lutego, t. r. pon 
oświadczenia co do życzeń Austryi względe 
Polski,  dodał nadto, że Austrya w niepodległe! 
Polszczę niewidziala nigdy nieprzyiaciółki, że 
nieszczęśliwe wypadki nie pochodzące z winy 
gabinetu W iedeńsk iego , były  pow odem  do 
rozbioru  Polski, .wrescie ze wchodzi znpełme 
w mysi gab inetu  Londyńskiego co do zacho­
wania narodowości P o lak ó w ,  żeby zarówno 
pod  trzema Rządami p ie lęgnowaną była. O 
świadczenia te stanowiły pew ien  rodzay tiak 
ta 'u  pod względem zachowania narodow ości ;  
w oświadczeniach tych ślad pozostał,  że tylko 
ze strony Rossyi zaszłe przeszkody n iedopu- 
sciły uskutecznienia zamierzonego wskizesje- 
nia Polski.  Zaręczenia te przeszły następnie 
do  traktatów. Art. 5 traktatu z dnia 3 maia 
j 8 i j  między Rossyą i Austryą, zapewnia swo­
bo d y  mieszkańcom Królestwa Polskiego przez 
kónstytucyą za ręczone , wszystkim zaś Pola 
kom poddanym , tak iedney iak d r u g ie j  stro­
ny kontraktuiącey, zapewna reffcezentacyą i 
swobody narodowe. T e  same zaręczenia o- 
beyinuie art. 3 traktatu  zawartego tegoż dnia 
i roku  pomiędzy Rossyą i Prussami. T ak  wa­
żne rozporządzenia zostały rozciągnięty do art. 
1 2  ogólnego aktu  na kongressie W iedeńskim 
zawartego a nadto art.  118 tegoż aktu wysz­
czególnione (między którymi są i dwa co do ­
p iero  przezemnie w spomniane) są tak ważne, 
iak gdyby w całey swoiey treści,  w ogólnym 
tym  traktacie zamieszczone były. Skoro  sto­
sunki Polski tak zostały ok reś lone ,  wiadomo 
iest, iak Cesarz Alexander karm ił nadzieie Li­
twinów, żebędą  z nami złączeni. Takież same 
obietnice powtarzał podczas Seymu Królestwa.

T ak i był stan sprawy pod względem p r a w a  

publicznego E uropeysk iego  , kiedy zasz ła  re^ 

w o l u c y a  nasza. Odtąd z a c z ę łp  się działanie dy- 
ploniacyi naszey. Głownem iey staraniem by­
ło ,  p rzv p olT,nlcc mocarstwom, daw ne ich dla 
Polski ż y c z e n i a  i o k a z a ć ,  ż e  p r z e s z k o d y ,  k t ó r e  

w ó w e z a s  i s t n ia ły ,  U r a z  przez sa m  czyn r e w o -  

l u c y  i, powiększey części zostały usunięte. P rz e d ­
stawienia t e  by ły  bez s k u tk u .  Wzięto b o w i e m  

pod  rozw agę o becne  położenie Polski Sza­
nowny R e p r e z e n t a n t  u w a ż a ł ,  iak s z k o d l iw e  iest

dla nas w obcych kraiaeh takie wystawianie 
rzeczy, k tó re  przedstawia nasze pow stan ie‘iako 
dążące do rozprzęgnienia ogólnych  zasad to­
warzyskich. T o  co szanowny mówca obiął 
w tey uwadze, było istotnie główną przeszkodą 
wszystkich działań naszey dypłomacyi. S ta­
rała się ona przed wszystkiem przekonać,, zkąd 
rcw olucya nasza wzięła począ tek ;  ze pocho ­
dziła z mieyseowey p o t rz e b y ,  że wynikła 
z na tu ry  rzeczy ,  ze celem iey iest, odzyska­
nie stanu n iepod leg łego , że nierzucilismy 
się w stan rozdrażnienia towarzyskiego, klo- 
r , by tak nas p rze u sz ta łc i ł , że E u ro p a  w ie­
dzieć by  n iem ogła ,  iaki to będzie na 
r ó d ,  który teraz wzywa iey pomocy. Usiło­
wała dyplom acja p rzekonać dwory, że prze­
de wszystkiem chcemy zostać prawdziwemi P°* 
lakami i wszelki obcy w pływ od nas oddalić, 
szanowny reprezentant uw ażał ,  że za dykta­
tury działania dyplomatyczne były  niedostate­
czne, iako zmierzaiące doskłonienia mocarstw, 
aby się upomniały o zachowanie traktatów. Juz 
w Izbie Poselskiey miałem honor  nad m ien ić , 
ze 's ta tuę  działania dypłomacyi w epoce pier- 
w-szey zmierzały izby okazać m ocars tw om , 
ze swobody zaręczone kónstytucyą i traktami, 
nie zostały dopełn ione,  i żądać "ich zachowa­
nia. T o  stanowi ko było nieodzownie potrze­
bne, abv ułatwić teraznieysze negocyacye, k tó ­
re ztmerz.iiii do uznania zuj elney niepodległo 
ści. Potrzeba było  wziąść wprzód um iarkowa­
ne środki. Gdybyśmy tego nie byli uczynili . 
zarzucono by7 nam , ze leszcze tamta d ioga 
posostaie , teraz zaś każdy z pientów naszych 
przedstawia, że żądaliśmy tylko zachowania t ra ­
ktatów , lecz gdy żądanie to odry.ueonem zosta­
ło  , postąpiliśmy d a l e y , iak zrewolucyą tak i 
z:u‘g6(‘\aeyai^i Odtąd ‘dvjdomat*ya
d/iała nieuslittTtlie i rnc/-n>ienmt? J>00
skauta niepodległości.  W yznam  nawet, Że .'y- 
plomacya nowy wykryła powód, abyśmy trwali 
w tym duchu i wzaden sposób do dawnego 
„ie wracali stanu. W y.asnię ten  powód. Gdy 
s ę zaym ow alcm  po« ierzone.ni w Londynie 
czynościami, chciałem się przekonać o ile 
okav.anoby skłonności,  gdybyśmy się ograni­
czyli na prawach trakta tam i Wiedeńskiemi 
nam zaręczonych, do poparcia ich siłą, gdyz 
wiedziałem, że przedstawienia same były  u 
Cesarza Mikotaya bcskuteczne. Powiedziano 
mi, że traktaty względem Polski zaręczały kon­
s ty tu c ją  Królestw u Polskiemu, innym zaś pro- 
wirrcym insty tucje  i swobody narodowe, nie 
wymieniały iednak, inka to ma bydz konsty- 
tucva i Jakie swobody. Byle iakk.dwiek była 
kónstytucyą, i jakiekolwiek swobody, traktaty 
,uz dopełn ione  pt’*ez to bydź maią względem 
mocarstw, które do nich wchodziły. T ym  
sposobem swobody m ogłyby bydz pogw ałco­
ne, konstytutucya nadana m ogłaby bydz zmie­
nioną, a to wszystko nie miałoby bydź pow o­
dem innym do wstawienia się z b ro jn ie  za 
nami. Taki stan rzeczy utwierdzić nas po ­
winien wdązeniu do zupełney  n i e p o d le g l i .  . 
bo zaręczenia .raktatów dla nas, będąc zawsze 
pozbawione wszelkiego poparcia byłyby za­
wsze niczem. JW . Reprezentant, powraca

J/.bie Posclskiey

wsze instrukeye udzielone zostały naszym a- 
ientom na mocy tego, co w ogóle o zamiarach 
mocarstw i ich polityce pod  względem praw 
polskich wiadom e było. Lecz w roku  osta­
tnim zaszły w E urop ie  ważne zdarzenia, któ­
re znacznie politykę dw orów  zmieniły. Zmia­
ny te o ile na sprawę naszą wpływ mieć mo­
gły, wysledziłn nasza dj'p lomacya i odtąd in­
s trukc je  z naszego Ministeryum wychodzące 
opieraią się na zuaiomości istotnych i dzisiey- 
szivch, między mocarstwami stosunkowe* Za­
chodzące przeszkody są iuź znaiome i środki do 
usunięcia ich przedsiębrane.

y.usu-pca M m i ah a S p ra w  7.a q ra n ic zn y c h .

P o  obszernych wyjaśnieniach danych przez 
Radcę Stanft dopiero  co m ów iącego, któ­
re spodziewam się ze p rzerw ały  g rubą mgłę, 
w którą podobało się szanownemu mówcy przy­
odziać naszą dyplom acją ,  to tylko mam dodać, 
ze zdaie się, iz pomvlka w którą co do kótigr. 
W iedeńskiego w padł szanowny m ów ca ,  test 
ta sama, a może ma swoie źródła w p >mvłce*

Prad t nie wiedział o traktacie w Keichenbacb, 
me obeznany z aktami, lubo ieniuszem .dada­
rzony, mógł się mylić. Srzodki którymi działa 
dyryguiące minisieryuin, by d o j ś ć  ce lu ,  są 1 
powinny być iemu wyłącznie zostawione. Jakie- 
mi drogami przedsięwziąłem dążyć do dopić ' 
cia celów narodowych, lego wyiawić nie mogę, 
to tylko zapewniam: że nie można znalesć ża­
d n e j  epoki wyrazney w którey byśmy zaprze­
stali działacz jakimkolwiek z mocarstw, z. któ­
rymi w stosunkach kiedykolwiek byliśmy, a ê 
nawet że właśnie od daty przy toczonej [>''zeZ 
szanownego Reprezentanta te stosunki zv,viey 
były  przez nas popierane; a wątpliwość ktorł
w te mierze miał mówca, iest naszą pneb** 
t ą ł»  . , w * o < t ' i .  >»ii»i»«łjr w |,i z y z w o i t e y  t9 '
iemnicy.

K asztelan K ochanow ski. Zwraca uwagę 113 
nieprzyzwoitość dowolnego ir^terpell >w.uua 

dim strów  śród inney materyi w zięte j pod dy­
skursy ą i obowiązywania icli do odpowiedz')

do z a rzu tu , któ>-\ tuz w 
uczyuił, że działania dyp lom acji  żadnego nie 
osiągnęły skutku. W praw dzie  nie osiągnęły 
leszcze skutków, k tóreby można na iaw w y­
stawić, ieszc/.e żaden traktat niezawnrty, któ 
ryby uznawał nas. ą niepodległość, lecz trzeba 
się postawić w położeniu naszey dypłomacyi 

Od kilkunastu lat, P o lsk a  niewćhodziła w
I ob ręb  stosunków dyplomatycznych. P ier-

oświadeza, że iakk.dwiek to dogadza c'e a 
wości publicznej niezgadza się iednak z porO

kiem Jzby-
( D alszy  ciąg nastąp i)

t  * A N C Y A.

I P a r y ż a  27 kwietnia-

—  W  tych dniach przyby ł tu z I.ondy 
książę Szw arcem berg z depeszami ś c i ą g a j  
mi się do spraw W ło c h  i Polski.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e

P o  Z m arłym  Marcinie W olskim obok p .
dzielnego iuz sądownie mi«dzv sukćcss01
Annielą Redbńskię, Honoratę Kozakowskit 1 j 
.ątku, pozostałą ieszcze rozmaite u ł o m k i  z ^ 
własnoręczne które do d ruku  podane b ' ^u  i . i a i i ' o  y  . . . . . .  - - -  •

i im ją  aby zaś kt<> z uszczerbki,m.i snkre*s<>
. . .u.. i........ . . . . . c/.rm o c ą ,  rti.j  ---

m e c z v n d  z t e g o  d la  s ie b ie  k o r z y ś c i ,  o s t r z y  
s ię  m n ie y s z e m  w s z y s tk ic h  u t r z y m u i ą .  y. li d ‘‘s ię  n in ie y sz f i i i  ............................................. . . . .
karnie i te osoby, do których to należy sM 
i.ikiego bądz dzieła megdy zmarłego M>lski« 
.ro od zadney inney osoby prócz, powyzszj'^
.*“* . i * I ■ I L ' I .

i

sokcessorek za w pływem ich z obopólny n’ 1̂  
di uku nie przyjm owały ,gdyz w razie orze*.
wnym o zwrot nabytego nieprawnie pr*e 
miotu sądownie poszukiwanym by był.

!

—  Sprostowanie —- W  urze i 18 
Dziennika w obwieszę eniu D yr. S z ‘ Z- 0.
K red . Z iem . W e w .  K rakow skiego  ^
my ł k a ;  dobra wystawione na licylacyą, na*) |  
ią się G rzegorzew ie* nie P rz g  nzcw ice- ^  f

Cena poiedynczegu exempt .  g r'


